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Odroczenie ayutaszczenlo.(Telegr. „N. Reformy*.)
Berlin, 12 marca.

Dzisiejsze wydanie pisma Hardena „Zukunft" 
zawiera s e n z a c y j n e  d o n i e s i e n i e ,  że wy­
właszczanie polsk ch obywateli w Poznańskiem 
zostanie na razie zaniechane.

Miarodajnemi dla tego postanowienia były 
przyczyny polityki zagranicznej. Mianowicie, 
K o ł o  p o l s k i e  w W i e d n i u  oświadczyło mi­
nistrowi spraw zagranicznych hr. A e r e n t. h a- 
l o w i ,  że nie będzie mogło głosować więcej 
za sojuszem z Niemcami, jeżeli Prusy wprowa­
dzą w czyn ustawę o wywłaszczeniu. Hr. A e- 
r e n t h a 1 zwrócił się tedy do B e r 1 i n a z proś- 
bą  o o d r o c z e n i e  w y w ł a s z c z a n i a ,  a 
podczas swego ostatniego pobytu w B e r l i n i e  
o s o b i ś c i e  m ó w i ł  w t e j  s p r a w i e  z kanc­
lerzem niemieckim. B e t h m a n n - H o l l w e g  
r z e c z y w i ś c i e  p r z y r z e k ł  mu e k s p r o -  
p r y a c y ę  o d r o c z y ć .  k

Pos. K o r f a n t y  sądzi, że także wedłag u- 
chwał komisyjnych otwarty jest dostęp dla wpły­
wania na wybory.

Pos. S t o b e l  (soc. dem.) zarzuca centrum 
zdradę interesów ludu, ponieważ gdy idzie o 
bezpośrednie wybory, centrum szybko poszło w 
pomoc konserwatystom.

Na tem obrady zamknięto.
Pierwsza część wniosku pos. A r o n s o h n a  

co do zaprowadzenia r ó w n y c h  w y b o r ó w ,  
została przeciw głosom wolnomyślnyeh i soc. 
demokratów o d r z u c o n a . '  Głosowanie nad dru­
gą częścią wniosku co do z a p r o w a d z e n i a  
t a j n e g o  i b e z p o ś r e d n i e g o  w y b o r u ,  
odbyło się przez wywoływanie nazwisk. O d- 
r z u c o n o  ją 297 głosami przeciw 110.

P a r a g r a f  4 p r z y j ę t o  przeciw głosom 
narodowych liberałów, wolaomyślnych i soc. de­
mokratów. Wniosek narodowych liberałów jest 
więc załatwiony.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Reforma nyfiorczn a Prusach.
(Tel. Biura Wol/fa.)

Berlin, 12 marca.
Na porządku dziennym obrad Sejmu pruskie­

go było wczoraj drugie czytanie przedłożenia
0 reformie wyborczej. Zgłoszone są wnioski: 
pos. dr A r o n s o h n a  (post. part. lud.) w spra­
wie zaprowadzenia bezpośredniego, równego 
prawa wyborczego, pos. H o b r e c h t a  (nar. 
liber.) z żądaniem zaprowadzenia tajnych, bez­
pośrednich wyborów i podziału na trzy części 
gmin i okręgów wyborczych. Konserwatyści 
pragną dla miejscowości do 500 ludności wpro­
wadzić ponownie wybór terminowy i postawili 
nowe zasady dla przywilejów. Soc.-demokraci 
pragną równego, tajnego, bezpośredniego prawa 
wyborczego dla wszystkich, którzy ukończyli 
20 rok życia, bez różnicy płci.

Najpierw odbyła się ogólna dyskusya.
Sprawozdawca pos. B e l l  (Centrom) zdał wy­

czerpujące sprawozdanie o obradach komisyi.'
Pos. H i r s c h  (soc. dem.) uzasadniał wniosek 

swego stronnictwa, przyczem powiedział, że Cen­
trum jest główną przeszkodą dla przeprowa­
dzenia reformy wyborczej. Mówca zarzucał pra­
sie tego stronnictwa niegodną obłudę.

Wicepr. P o r s c h  prosi mówcę, aby się umiar­
kował w wyrażeniach.

Kiedy pos. H i r s c h  w dalszym ciągu swoich 
wywodów uczynił także k o n s e r w a t y s t o m  
z a r z u t  o b ł u d y  i kiedy na uwagę wicepre­
zydenta wyraźnie oświadczył, że ubolewa, ale 
nie może żadnego z członków tej Izby wyjąć 
z pod tego zarzutu, został p r z y w o ł a n y  do 
p o r z ą d k u .  — Mówca występował następnie 
przeciw wnioskowi narodowych liberałów i za­
kończył uwagą „ p o d b u r z y m y  n a r ó d  do 
b u n t u “ .

Pos. R i c h t h o f e u  (konserwatywny) wystą­
pił ostro pizeciw wywodom pos. Hirscha co do 
stanowiska stronnictwa. Może tylko wyrazić 
najgłębsze uznanie berlińskiej policyi za jej 
zachowanie się podczas ubiegłej niedzieli. Zre 
sztą poseł Hirsch nie ma prawa przemawiać 
imieniem wszystkich robotników. Socyalni de­
mokraci pragną podburzyć naród, a to jest tak­
tyka kryminalna.

P os*F r i ed b e r  g (nar. lib.) oświadcza, że 
stronnictwo jego jest za stopniowem prawem 
wyborczem. Odrzuca wniosek socjalnych demo­
kratów.

Pos. F is  cli b ek  (p. post.) występuje prze­
ciw wnioskowi soc.-demokratycznemu jako tylko 
demonstracyjnemu.

Pos. H e r o l d  oświadczył się również, przeciw 
wnioskowi soc.-demokratów.

Na tom z a m k n i ę t o  d y s k u s y ę g e n e ­
r a l na .

§§ 1 — 3 określające czynne i bierne prawo 
wyborcze, przyjęto bez dyskusyi.

Przy § 4 (tajny wybór mężów wyborczych
1 jawny wybór posła) stawiają konserwatywni 
wniosek o j a w n y  w y b ó r  m ę ż ó w  w y b o r ­
c z y c h .

Pos. Z e d l i t z  (wolnokons.) oświadcza się za 
tym wnioskiem, członkowie narodowego liberal­
nego stronnictwa, centrum i innych stronnictw 
oświadczają się przeciw. W imiennem głosowa­
niu o d r z u c o n o  w n i o s e k  124 gł. przeciw 
62; od głosowania wstrzymało się 89 głosów'.

Pos. E i c h t h o f e n  (kons.) wytyka, że nar. 
liberali postawili wniosek o imienne głosowanie, 
a później opuścili salę. Podobna taktyka utrud­
nia jego stronnictwu współpracę z liberałami.

Pos. F r i e d b e r g (nar. lib.) stwierdza, że je­
go stronnictwo trwa przy bezpośrednim wybo­
rze i występuje za tajnym wyborem także przy 
wyborze posłów. Stawia wniosek podwyższenia 
stopy podatkowej z 3 na 5 marek. Pierwsza 
grupa powinna obejmować przynajmniej 3O°/0 
wyborców. Przy podziale okręgów wyborczych 
miarodajną ma być nie liczba ludności, ale tak­
że skład społeczny i historyczny wzgląd.

Pos. F i s c h b e k  (p. lud.) uzasadniał wnio­
sek Aronsohna co do zapiowadzenia równego, 
bezpośredniego i tajnego wyboru. Jeżeli tego 
nie da się osiągnąć, to niechaj lepiej nic nie 
nastąpi.

Pos. Z e d l i t z  (wolnokons.) oznacza równe 
prawo wyborcze jako największą niesprawiedli­
wość. Przeważna część jego stronnictwa głoso­
wać będzie za § 4 w brzmieniu komisyi.

Pos. G e r o l d  podkreśla, że stronnictwo jego 
_ głosować będzie przeciw wnioskowi Aronsohna, 

ponieważ równe i tajne prawo wyborcze na ra­
zie nie iest do osiągnięcia.

o Elom w u®
(Teł. biura Wol/fa.)

Beri n, 12 marcaj

nie działała nie tylko politycznie, ale nawet 
sprzecznie z nstawą.

Na tem zamknięto dyskusyę nad interpelacją 
i kontynuowano II. czytanie budżetu.

£ ae la  p a ń s tw a .
( rIele fonem.)I

Parlament obradował wczoraj nad interpela- 
cyą soc. demokratów w sprawie odmówienia 
pozwolenia odbycia zgromadzenia publicznego 
pod gołem niebem w parku Treptowskim w dniu 
6 b. m.

Sekretarz państwa D e 1 b r ii c k oświadcza, 
że gotów jest odpowiedzieć na tę interpela- 
cyę. i

Pos. L e d e b u r  uzasadniał interpelację. Lu­
dność, mówił on, pragnie potępić przedłożenie 
o reformie wyborczej przez demonstracje. Za­
kaz prezydenta policyi był przeciwny ustawie. 
Prezydent policyi oświadczył, że dostateczną 
krytykę można wypowiedzieć w parlamencie. 
Za tą nieprzyzwoitość powinien on być natych­
miast usunięty.

P r e z y d e n t  udzialił mówcy n a p o m n i e ­
li i a.

Pos. L e d e b u r :  Policya natychmiast uderzy­
ła na tłum, nawet na bezbronne kobiety. Gdy 
mówca z a r z u c i ł  p r a w i c y  b e z w s t y d ­
no ść,  został p r z y w o ł a n y  do p o r z ą d k u .  
W końcu oświadczył mówca, że jeżeli rząd po­
krywa sobą policyę, to mamy do czynienia ze 
systemem rządowym. Nie przestaniemy’ wystę­
py wać za rpwDem bezpośredniem tainem pra­
wem wyborczem do Sejmu,

Sekretarz państwa D e l l b r i i c k  oświadcza: 
Odmowna odpowiedź prezydenta policyi nastą­
piła zgodnie z przepisami. Za park treptowski 
odpowiedzialną jest tamtejsza miejscowa wła­
dza policyjna. Ponieważ zajęła ona odmowne 
stanowisko i prosiła prezydenta policyi o po­
moc dla utrzymania porządku, należało w tym 
wypadku oczekiwać rozstrzygnięcia wyższego 
sądu administracyjnego. Co się zaś tyczy sta­
nowiska prezydenta policyi w sprawie spaceru, 
to zakaz prezydenta był również uprawniony i 
był on uprawniony dbać o jego przeprowadze­
nie. Bieg wydarzeń przyznał mu racyę. Jeżeli 
podczas spaceru postępuje się według z góry 
ułożonego planu, jeżeli rozwija się czerwone 
chorągwie i jeżeli wznosi się okrzyki na rzecz 
ogólnego, równego, bezpośredniego prawa wy­
borczego, to pragnie się tem te>. zademonstro­
wać, że nie chodzi jedynie o spacer we wio- 
sennem słońcu, a wtedy nie można się użalać, 
że dotycząca władza interweniuje. To żądanie, 
jak twierdzą, nie zostało wszędzie w odpowie­
dni sposób wykonane. Urzędnicy postępowali 
za ostro i niewinnym kobietom i 
czynili krzywdę. Z powodu takich 
ubolewać nietylko z powodu ofiar, 
interesie policyi, która od tygodni 
służbę tak. iż nerwy jej nie wytrzymują. Odpo­
wiedzialność jednak za to spada w7 pierwszej 
linii ma tych, którzy chcieli urządzić pochód bez 
pozwolenia, a tem samem nałożyli na władze o- 
bowiązek interwencji. (Burzliwe oklaski ' na 
prawicy, śmiech na lewicy).

Na wniosek B e h 1 a uchwalono jednogłośnie 
rozpocząć d y s k u s y ę  n a d  i n t e r p e l a e y ą .

Pos. dr H e r t l i n g  (centrum) zaznacza, że 
w wielkich miastach do podobnych demonstra­
c ji  przyłączają się łatwo niepożądane żywioły. 
Nie można pozwalać na zaspokajanie swawoli, 
chęci uiszczenia i innych instynktów ludzkich. 
Ponieważ sprawa została cddauą sądowi, zajmo­
wanie stanowiska przez parlament, jest nie na 
miejscu.

Dr J u n g  (nar. lib.) wyraża przekonanie, że 
nie można każdego poszczególnego wypadku na­
ruszenia ustawy o stowarzyszeniach i zgroma­
dzeniach omawiać w parlamencie, dopóki spra­
wa zawisła jest od sądu.

Bar. E i c h t h o f e n  (konserw.) oświadcza, że 
c i , którzy urządziłi pochód, świadomie wykro­
czyli przeciw ustawie; chodzi więc o nieposłu­
szeństwo wobec władzy i prowokację. Mówca 
wyraża policyi swe uznanie za jej spokojne za 
chowanie się.

P. M u 11 e r-M ej n i n g e  n (woln. p. lud.) za 
pewnia, że nie przypuszczał, by ustawa o zgro­
madzeniach mogła być tak sprzecznie z ustawą 
interpretowana. Zachowanie się demonstrantów 
było nienaganne.

P. B i r k s e n  (p. państw.) podnosi, że ludność 
powinna być przekonaną, iż politycznych praw 
nie osięga się ulicznemi demonstracyami, ale 
przez dojrzałość polityczną.

P. C z a r l i ó s k i  oświadcza, że Polacy potę­
piają w najostrzejszy sposób nadużycia policya.

P. L i e b e r m a n n  (gosp. zjedn.) i . W e r n e r  
(p. ref.) oświadczyli, że przed sądowem roz­
strzygnięciem nie mogą zajmować stanowiska,

P. H e i n e  (soc. dem.) oświadcza, że policya

dzieciom u- 
zajść należy 
ale także w 
pełni ciężką

Wiedeń, 12 marca.
Na wczorrjszem posiedzeniu Izby posłów za­

kończono d y s k u s y ę  f i n a n s o w ą  i wybrano 
generalnych mówców.

Gen. mow«.a ,.pro“ K e m e t t e r  żalił się na 
zbyt kosztowny aparat administracyjny w Austryi

Gen. mówca „contra* pos. R en  n e r  składał 
całą winę bankructwa finansów państwa na na- 
cyonalizm stronnictw burżoazyjnych i oświad­
czył, że socyalni demokraci będą zwalczać przed­
łożenia finansowe do końca.

Nastąpiły faktyczne sprostowania.
Pos. M a l i k  zwrócił się przeciw temu, że wi- 

ceprezyzent Pernerstorfer podczas mowy Renne- 
ra powiedział," że drwi sobie z Habsburgów i 
Hohenzollernów.

Prezydent P a t ta i  wobec twierdzeń posła 
Malika zauważył, że protokół stenograficzny nie 
zawiera ani słowa obraźliwego przeciw domowi 
Habsburgów lub Hohenzollernów, widocznie więc 
p. Malik słowa p. Pernerstorfera mylnie zrozu­
miał. (Sprzeciwy i przerywania ze strony p. 
Malika). ,i->

Po faktycznem sprostowaniu pos. R e d 1 i c h a, 
przedłożenia o d e s ł a n e  z o s t a ł y  do k o m i ­
s y i  f i n a n s o w e j .

Włoski fakultet prawniczy.
Nastąpiło pierwsze czytanie przedłożenia rzą­

dowego w sprawie utworzenia w ł o s k i e g o  
f a k u l t e t u  p r a w n i c z e g o  z włoskim języ­
kiem wykładowym w Wiedniu.

Dr D n i e s t r  z a ń  ski  wywodził, że najbole­
śniejszym punktem polityki austryackiego rządu 
jest sprawa uniwersytecka. Rusini witają z ra­
dością fakt uznania praw włoskiej narodowości 
do fakultetu prawniczego i przyznają, że powi­
nien on być założony w Tryeście. — Mimo to 
musią Rusini oświadczyć, że skoro rząd pra­
gnie założyć fakultet dla Włochów, to ma ró­
wnocześnie obowiązek założyć uniwersytet ru­
ski we Lwowie i słowieński w Lublanie. Mów­
ca obstaje przy „junctim* włoskiego fakultetu 
z założeniem ruskiego uniwersytetu we Lwowie 
i oczekują cu rządu, - że -niebawem wniesie w 
Łbie odnośne przedłożenie.

Uniwersytet lwowski przy założeniu swojem 
oył —  zdaniem mówcy —  przeznaczony dla 
kulturalnych potrzeb ruskiego ludu. Mówca nie 
chce zaprzeczyć zasług polskich profesorów o- 
koło lwowskiego uniwersytetu, ale rząd powi- 
nienby każdemu narodowi dać to, co mu się 
należy. Po zaprowadzeniu ery konstytucyjnej 
Rusinów prawie całkiem z ich stanowiska na 
uniwersytecie wyparto. Z powodu rozruchów 
studenckich na lwowskim uniwersytecie o pra­
cy naukowej niema mowy. Rząd swoją metodą 
doprowadził do tego, że .we Lwowie przyszło 
do gwałtownego wybuchu namiętności. Jest pro- 
wokacyą, jeżeli się myśli tylko o tem, aby u- 
stanowić polski charakter lwowskiego uniwer­
sytetu, nie tworząc równocześnie samoistnego 
ruskiego uniwersytetu. Głownem złem w spra­
wach uniwersyteckich w Austryi jest łączenie 
ich z czynnikami politycznemi i dlatego rząd 
powinien oddzielić kwestyę uniwersytecką zu­
pełnie od polityki.

Pos. C o n c i  imieniem posłów włoskich skła­
da następujące oświadczenie: Wychodzimy z te­
go założenia, że przedłożenie w sprawie fakul­
tetu włoskiego prawniczego wedle uznanej przez 
prezydenta ministrów podczas debaty budżeto­
wej nagłości i konieczności tej sprawy przy­
chodzi obecnie po raz pierwszy pod dyskusyę. 
Zastrzegamy sobie, że w tej mierze postawimy 
w komisyi nasze znane iż żądania w formie 
wniosków co do zmian w przedłożeniu. Dziś 
poprzestajemy na prośbie, aby Izba zechciała 
pierwsze czytanie przedłożenia, jakoteż obrady 
w komisyi szybko przeprowadzić, aby ta kwe- 
stya, już dawno czekająca załatwienia, została 
wreszcie załatwiona w myśl życzeń i potrzeb 
włoskiego ludu.

Pos. S p i n  ci  ć zaznacza, że rząd wniósł to 
przedłożenie wskutek nacisku, wywartego przez 
rząd włoski na ministerstwo spraw zagranicz­
nych.' Mówca pyta rząd, czy z taką samą ener­
gią wystąpi także za zaspokojeniem potrzeb 
językowych ludności chorwackiej i słowieńskiej. 
Chorwaci i Słowieńcy są w zasadzie za utwo­
rzeniem włoskiego fakultetu prawniczego, ale 
mówca sprzeciwia się założeniu go w Tryeście, 
bo Tryest nie jest wyłącznem centrum Wło­
chów, ale także Chorwatów i Slowieńców. Je­
żeliby w Tryeście miał powstać włoski fakul­
tet, to musi się tam założyć także słowieńsko- 
chorwacki uniwersytet. Południowi Słowianie 
nie mają nic przeciw temu, aby fakultet wło­
ski założono w Trientino, Rovereto, czy w Wie­
dniu, ale wtedy żądają oni słowieńskiego fa­
kultetu w Lublanie i wzajemnych praw dla 
egzaminów i studyów na uniwersytecie w Za­
grzebiu.

Pos. Henryk S c h m i d  oświadcza, że chrześc. 
społeczni uznają prawo włoskiego narodu do 
uniwersytetu. Przyjaźń do Włoch jest tak cliło 
dną, żc przemiana tego stosunku w cieplejszy 
powinna byś powitaną z radością. Natomiast 
oczekuje jego stronnictwo od Włochów, że nie 
będą stawiali trudności niemieckiemu oddziało 
wi w nautycznej akademii w Tryeście.

Na tem obrady przerwano.

pos. Padoura i Burzivala w sprawie k a t a ­
s t r o f y  w U h e r s k u  i po wywodach mówcy 
gen. Ku r a n d y  obrady przerwano.

Burzliwe zajście.
Pos. M a l i k  w ponownem zapytaniu do pre­

zydenta występuje przeciw rzekomemu powie­
dzeniu pos. Pernerstorfera i oświadcza, że jest 
gotów przeprowadzić dowód prawdy na słusz­
ność swego twierdzenia.

Wywody mówcy przerywali soc. demokraci 
hałaśliwymi okrzykami, jak „ d e n u n e y a n t ,  
po d l e c ,  o f i c e r  d e n u n c y  a n t ó  w11.

Wicepr. P e r n e r s t o r f e r  stwierdza, że je ­
go odezwanie się było t y l k o  p r y w a t n e m  
o d e z w a n i e m  s i ę  do stojącego obok r.iego 
pos. Stranskyego, a słów jego nie słyszeli na­
wet towarzysze z jego stronnictwa, stojący bli­
sko niego, niemożliwem zaś jest, aby słyszeli 
je stenografowie. Ubolewa on z powodu swej 
nieostrożności i pozostawia wyrok co do denuu- 
cyacyi mężom honoru wszystkich stronnictw 
Izby. Prosi, aby Izba przyjęła jego oświadcze­
nie do wiadomości.

P r e z y d e n t  w odpowiedzi powołał się na 
to, że trzej stenografowie, którzy w danej chwili 
sporządzali protokół pod przysięgą służbową, 
zeznali, iż niczego nie słyszeli, ponieważ więc 
cytowane oświadczenie nie znajduje się w pro­
tokole, przeto nie może też być przedmiotem 
obrad.

Między pos. Malikiem a kilku soc. demokra­
tami przyszło do b a r d z o  w z b u r z o n e j  sce- 
ny, tak, iż z d a w a ł o  s i ę,  że p r z y j d z i e  
do b ó j k i ,  przeszkodziła temu jednak interwen- 
cya kilku posłów.

Następne posiedzenie we w t o r e k  dnia 15 
b. m. o godz. 11 przed południem,

Wiedeń. Na końcu wczorajszego posiedzenia 
podczas burzliwych scen przy wystąpieniu pos. 
Malika, pos. M a l i k  w y d o b y ł  r e w o l w e r  
i z a g r o z i ł  n i m p o s ł o w i  S o u k u p o w i .  
Obu przeciwników rozdzielili inni posłowie.

Interpelacje.
Wiedeń. Między interpelacjami wniesionemi 

wczoraj, znajduje się interpelacja p. Bellegar- 
de w sprawie urzędowania sądu rozjemczego 
robotniczego zakładu ubezpieczeń od wypadków 
we Lwowie.

grunto-

chce przy tem obstawać, to w s z e l k i e  da l ­
s z e  r o k o w a n i a  są b e z p r z e d m i o t o w e .

Podróże władców foal&ańs&isli.
Belgrad. Ostateczny program odwiedzin króla 

P i o t r a  w K o n s t a n t y n o p o l u  ustalony bę­
dzie dopiero po powrocie ministra Milovanowi- 
cza do Belgradu. Prawdopodobnie król uda się 
zaraz do Konstantynopola, gdzie go już będzit 
oczekiwał następca tronu Aleksander, aby rów­
nież odwiedzić sułtana.

Berlin, „Yossisclie Zcitung" donosi, że król 
P i o t r  serbski wyjedzie 21 b. ra. przez Zemuń, 
Budapeszt, Koszyce, Bogumin, Granicę i War­
szawę do P e t e r s b u r g a .

Konstantynopol. „Sabah11-donosi. że k r ó l  
b u ł g a r s k i  przybędzie w przyszłym tygudniil 
do Kons t ant y no pc t T . A w  towarzystwie pre­
zydenta ministrów M a l i n o w a  i ministra Pa- 
p r i k u w a.

Z Orecjl.
Ateny. Komunikat Ligi wojskowej oświad­

cza, że rząd ma pełne zaufanie Ligi i że mię­
dzy Ligą a rządem niema żadnych różnic 
zdań.

Sytaacya parlamentarna.
-  ^  (Tel. „N. Reformy*.)

Wiedeń, 12 marca.
Izba posłów ukończyła wczoraj pierwsze czy­

tanie projektów podatkowych i odesłała je do 
komisyi. W ciągu kilkudniowej dyskusyi wszy­
scy mówcy zarówno „pro11, jak i „contra* o- 
stro krytykowali te przedłożenia, które w każ­
dym razie wyjdą z komisyi w postaci 
wnie zmienionej.

Co się tyczy przedłożenia, wniesionego przed 
kilku dniami przez ministra skarbu, o z a c i ą ­
g n i ę c i e  p o ż y c z k i  182 m i l i o n ó w  kor., 
to, jak się zdaje, n ie  b ę d z i e  o n o  w o- 
b e c n e j  s e s y i  z a ł a t w i o n e .  Wobec wyni­
ku onegdajszego głosowania w Izbie i niepe­
wnej sytnacyi, rząd nie chcó się narażać na 
ponowną klęskę i dlatego nie chce starać się 
o postawienie teraz tej sprawy na porządku 
dziennym.

Prezydyum Koła polskiego odbyło wczoraj 
Daradę, na której omawiano onegdajszą a b s e n ­
c j ę  p o s ł ó w  p o l s k i c h  p r z y  g ł o s o w a ­
ni u w I z b i e ,  przyczem wyrażono przekonanie, 
źe a b s e n e y a  n i e  b y ł a  z w r ó c o n a  p r z e ­
c i w  m i n i s t r o m  p o l s k i m .  Prezydyum Koła 
udało się następnie do bar. (B i en er th a i za­
wiadomiło go, że absencyj tych nie należy so­
bie tłómaczyć w ten sposób, jakoby zwracały 
się przeciw ministrom polskim. Zamiarem jest 
też na następnem posiedzeniu Koła, które od­
będzie się prawdopodobnie we wtorek, u c h w a ­
l i ć  v o t u m  u f n o ś c i  d l a  m i n i s t r ó w  
p o l s k i c h .  Mimo to w kołach polskich krążą 
p o g ł o s k i ,  iż  o n e g d a j s z a  a b s e n e y a  
p o s ł ó w  p o l s k i c h  n i e  b y ł a  p r z y p a d k o ­
w a . „Union* donosi nawet, że m i ę d z y  Gł ą-  
b i ń s k i m  a B i l i ń s k i m  p a n u j e  n a p r ę ­
ż e n i e  s t o s u n k ó w .

S y t u a c j a  f a k t y c z n a  j e s t  b a r d z o  
n i e p e w n ą  i n i e j a s n ą .  Ze strony niemiec­
kiej zapewniają, że Sejm czeski, który ma się 
zebrać w kwietniu, nie będzie mógł pracować, 
mimo, że codziennie nadchodzą z Pragi wiado­
mości o dotkliwych skutkach kłopotów finanso­
wych Wydziału kraj. Donoszą też, że czeski 
Wydział krajowy chce zwrócić się do rządu 
z prośbą, aby rząd pokrył połowę wydatków 
na szkolnictwo. Członkowie czeskiego Wydziału 
kraj. uważają wogóle za najlepszy środek sana­
c ji  finansów krajowych objęcie połowy wydat­
ków na szkolnictwo przez państwo. Zdaje się 
więc, że Wydział krajowy czeski chce skorzy­
stać z obecnej sposobności i uporządkować w ten 
sposól) swe finanse.

laterwtow z Irróiera Jerzym.
Berlin. „Beri. Mttgsztg.* ogłasza rozmowę 

swego korespondenta w Atenach z k r ó l e m  
J e r z y m.  Król oświadczył, źe s y t u a c y a  
w G r e c y i  n i e  j e s t  t a k  k r y t y c z n ą ,  jak 
sobie w całej Europie wyobrażają. Cały ruch 
obecny w Grecyi —  powiedział król — nie jes. 
dla mnie niczem innem, jak próbą cierpliwości, 
chociaż co prawda wielką. Trzeba tylko zacho­
wać zimną krew'. Zgodziłem się na zwołanie 
zgromadzenia narodowego, ponieważ - wszyscy 
przywódcy stronnictw zapewnili mię, że jest 
ono konieczne i że jest jedynem wyjściem 
z obecnej sytuacyi. Zresztą w Grecyi są nie­
które reformy konieczne, zwłaszcza utworzenie 
Izby wyższej.

O Lidze wojskowej król nie chciał mówić, 
tak samo o sprawie kreteńskiej. Gdy korespon­
dent zaczął mówić o Krecie, król zwrócił roz 
mowę na inne tory i wskazał na piękne kraj­
obrazy Grecyi. Dalej zapowiadał król, że na­
s t ę p c a  t r o n o  w r ó c i  do A t e n  i będzie 
obecny przy odczytaniu mowy tronowej zwołu­
jącej zgromadzenie narodowa. Następnie wska­
zał król na deszcz i złą pogodę, panującą 
obecnie w Atenach i powiedział: Nasza pogoda 
wrpływa wdele na naszą politykę. Polityka zmie­
nia się tak jak pogoda.

Belgrad. „Nowiny* dowiadują się, że k r ó l  
nada c a r o w i  M i k o ł a j o w i  gwiazdę Kara" 
georgiewicz‘ów I klasy z brylantami i że lcs. 
M i k o ł a j o w i  c z a r n o g ó r s k i e m u  z oka­
z ji  50-letniego jubileuszu jego rządów, ofiaruje 
łańcuch orderu św. Łazarza. Jestto najwyższa 
odznaczenie serbskie, które może być nadane 
tylko panującym serbskim.

, O katastrofę w Uhersku. 
Obradowano dalej nad wnioskiem nagłym

Sprawy b&ltsaftslde.
(Telegr. „ Notcej Reformy*).

In try g i ser&sldo p rzec iw  Aa& try l.
‘ Londyn. „Standard11 donosi z Belgradu: Serb­

ski minister spraw zagranicznych M i 1 o v a n o 
w i c z  chciał w Konstantynopolu z a w r z e ć  5 
T u r c y ą  u m o w ę ,  z w r ó c o n ą  p r z e c i w  
A u s t i y i ,  T n r c y a  j e d n a k  n i e  c h c i a ł a  
t a k i e j  u m o w y  zawierać. Milovanowicz wska­
zał na konieczność tej umowy już ze względu 
na z b l i ż e n i e  a u s t r o - r o s y j s k i e ,  rząd tu 
recki jednak oświadczył, że  na t a k ą  p r o p o  
z y c y ę  s i ę  n i e  g o d z i ,  a jeżeli Milovano wicz

Po zgenfie Łciogera.
(Telegr. „ N. Reformy*).

Wiedeń. P a p i e ż  polecił tutejszemu nuncju­
szowi Granito di Relmonte złożyć Radzie miej­
skiej kondoleucyę z powodu śmierci Luegera. 
Nuncjusz weźmie też udział w pogrzebie jako 
zastępca papieża. Wydawanie biletów wstępu 
do kościoła św. Szczepana na pokropienie zwłok 
Luegera już wczoraj wstrzymano. Targ bydlęcy, 
odbywający się na centralnej targowicy wiedeń­
skiej co poniedziałek, odłożono na wtorek. Ma­
gistrat zezwolił na kinematograficzne zdjęcia 
z pogrzebu. Wczoraj odfotografowano katafalk 
ze zwłokami Luegera w hali ludowej. Fotografia 
ta zostanie złożoną w muzeum miejskiem. Do 
wczoraj złożono na trumnie 300 wieńców. — 
W ulicach, otaczających ratusz, panował wczo­
raj niesłychany natłok publiczności; policya kon­
na i piesza z "trudem tylko mogła utrzymać po­
rządek. Publiczność kilkakrotnie przełamała kor­
don policyjny; przyszło nawet do deraonstracyj 
przeciw policyi.

Wiedeń. Rumuński poseł zapowiedział w za­
stępstwie k r ó l a  r u m u ń s k i e g o  ndział w 
pogrzebie.

Wiedeń. Wśród pism kondolencyjnych znaj­
duje się następująca depesza arcyks. F r a n ­
c i s z k a  F e r d y n a n d a  z Bryonii:

„Bolesna strata, jaką ponosi miasto i ojczy­
zna, do głębi mnie wzruszyła. Proszę p. wice­
burmistrza i całą Radę miasta przyjąć moje 
najżywsze współczucie. Równocześnie mam na­
dzieję, że patryotyczne i tak szlachetne dzieło 
zmarłego w panów kole będzie dalej stanowiła 
wzór do naśladowania11.

Dalej nadesłały kondolencye wszystkie towa­
rzystwa i kongresy, które w Wiedniu obrado­
wały. —  Minister wojny SchOnaich nadesłał 
i m i e n i e m  a r m i i  pismo kondolencyjne, w 
klórem pisze, że „armia traci w drze Lnegerze 
przyjaciela, popierającego potrzeby siły zbrój- 
nej“ .

Praga. Wydział miejski o d s t ą p i ł  od za 
m i a r u  w y s ł a n i a  d e p u t a c y i  na p o ­
g r z e b  L u e g e r a .

Telegramy
z dnia 12 marca.

W y b ć r  n zsp sta ia jący .
Praga. Przy wyborze uzupełniającym do Ra­

dy państwa z okręgu nr 34 wybrany został 
agrarynsz Franciszek M as a ta, który otrzymał 
7126 głosów
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S k r a w a  F tofrtebśeya .
Praga. Kartka podana w ostatnich dniach 

przez ilofrichtera z celi więziennej do rodziny, 
brzmiała: Wuj W. A, w F. nie potrzebnje ze­
znawać. Oduosiła się ona do aptekarza Wilhel­
ma Appel we Freudenthal na Śląsku, którego 
posądzono o dostarczenie cyankali Hofrichtero- 
wi. Appel ogłosił wczoraj w „Bohemii" oświad­
czenie, w którem stanowczo temu posądzeniu 
zaprzecza i stwierdza, że od wielu już lat wca­
le nie ma w aptece cyankali, ponieważ nie 
miał na nią kupców. Ostatni zapas cyankali 
już zresztą zepsuty, zniszczył przed kilku laty. 
Ostatni raz sprzedał w swej aptece cyankali 
12 lipca 1905, a wiec w czasie, gdy Hofrichter 
był w akademii wojennej. Nie jest też prawdą, 
jakoby wysyłał Hofrichrerowi często jakieś pa­
kunki. Raz tylko wysłał mu do llostaru sprzę­
ty do urządzenia mieszkania, ponieważ w Mo- 
starze nie można było ich dostać. Faktura tej 
pizesyłki znajduje się w rękach władz wojsko­
wych. Appel nie pojmuje, jak można było rzu­
cić na niego podejrzenie, jakoby on dostarczył 
Hofrichterowi cyankali.

Smiasa ambasadora assi?4-«ągi«r- 
saiego w Uzymio,

Wiedeń. „Wiener Ztg" ogłasza: Cesarz za­
twierdził o d w o ł a n i e  z R z y m u  a m b a s a ­
d o r a  hr. Henryka L i i t z o w a ,  wyrażając run 
swe najwyższe uznanie, a zamianował w jego 
miejsce Kajetana M e r e y a  z Kaposmere.

Dodatki urzędnicza w marchiach 
wschoduicb.

Beryji. W parlamencie po krótkiej dyskusyi 
przystąpiono do glosowania nad d o d a t k i e m  
d l a  ś r e d n i c h  u r z ę d n i k ó w  kancelaryj­
nych i podurzędników w m a r ch  i ach w sc h o d- 
ni c h.  P r z e c i w  g ł o s o w a ł o  160, za  94, o- 
Kazało się jednak b r a k  k o m p l e t u .  Drugie 
głosowanie odroczono.

Hiemcy a saspob®.
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej parlamentu sekretarz państwa mini­
sterstwa spraw zagranicznych bar. S c h o e n  
z polecenia kanclerza państwa złożył następu­
jące oświadczenie:

Urząd spraw zagranicznych trwa przy zapa­
trywania prawnem, jakie dotąd tworzyło pod­
stawę przy traktowania niemieckich interesów 
górniczych w Maroku. Interesa te będą mogły 
doznać większego poparcia i ochrony w ra­
mach, wyznaczonych przez międzynarodowe trak­
taty i umowy, im bardziej interesowane strony 
w usiłowaniach swoich będą szły ręka w rękę 
z rządem.

jftalwersaćyo likwidatorów kongre­
gacji.

Paryi. Izba obradowała wczoraj nad i n t e r ­
p e l a c j ą  w s p r a w i e  o p e r a c y j  l i k w i ­
d a t o r ó w .

Dep. J a n r e s  zapytuje, w jakich warunkach 
zamianowano trzech wielkich paryskich likwi­
datorów. Rząd wiedział o nieprawidłowościach, 
jakie popełniono przy przyznaniu marki fa­
brycznej „Grand Chartreuse", czem zajmował 
się likwidator Lecouturier. Rząd musi wyjaśnić, 
w jaki sposób Lecouturier bezkarnie wyszedł.

Dep. B e r r y  (progresista) oświadcza, że ci, 
którzy mianowali likwidatorów i na stanowisku 
ich trzymają, chociaż wiedzieli o defraudacyi, 
tą właściwymi winowajcami.

Prezydent ministrów B r i a n d  oświadcza, że 
o b e j m u j e  c a ł ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za 
k o n t r o l ę  n a d  l i  k w i d ac  y ą dóbr kongre- 
gacyjnycb i powiada dalej. Gdy Izba pozna całą 
aferę Doueza, to zrozumie wahanie się prokura- 
toryi. Co do afery Lecouturiera, to należy cze­

kać na wynik wytoczonego ma procesu. Nikt 
tu nie korzystał z jakichkolwiek grzeczności. 
Jeżeli są winni, to będą ukarani.

Paryż. Podczas rewizyi, dokonanej przez wła­
dze u osoby, nieznanej z nazwiska, skonfisko­
wano 300 ważnych dokumentów, odnoszących 
się do afery Dueza.

Z  D  i m y .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Część posłów 

piawicy Pumy zwróciła się pisemnie do mini­
stra spraw‘edliwiści, aby wedle rosyjskiego ko­
deksu kryminalnego zarządził p o ś c i g  za 
z w i ą z k i e m  z b r o d n i c z y m ,  który nazywa 
się „ R o s y j s k ą  g r u p ą  Z w i ą z k u  mi ędzy­
p a r l a m e n t a r n e g o " .  To pisemne podanie 
zawiadamia dalej ministra, ż.e prezydent owej 
grupy wezwał posłów Dumy, aby jawili się na 
posiedzenie celem wybrania rady grnpy i dele­
gatów do centralnej rady Związku. Posłowie 
prawicy proszą więc ministra, aby nie dopuścił 
do odbycia takiego z b r o d n i c z e g o  z g r o ­
m a d z e n i a ,  które wedle zawiadomienia otrzy­
manego przez gabinet i prezydenta Dumy, ma 
się odbyć 15 b. m.

0 d?-riac£9!3ie MarcaeaM,
Petersburg. Car nadał attachó wojskowemu 

w Wiedniu, pułkownikowi M a r c z e n c e ,  order 
św. Włodzimierza IV klasy. (Jak wiadomo, Mar- 
czenko wyłapany zos.ał swego czasu w Wiedniu 
na uprawianiu szpiegostwa i z tego powodu mu­
siał opuścić Wiedeń. Przyp. red.).

Kronika.
D z i ś :
Kraków, sobota 12 marca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Grzegorza W . p. 
w. d. k.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 01, zachód o godz. 5 m. 38 
długość dnia godzin 11 min. 37.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„W esele za czasów rewolncyi".

T e a t r  l u d o w y :  „Ona i jej mąź".
U n i w. l u d o w y  im. A. M i c k i e w i c zja: 

P. Floryan Zamecki: „Myśliciele X VIII w."
P o s i e d z e n i e  R a d y  o p i e k u ń c z e j  kraj. 

komitetu dla ochrony dzieci o godz. 5 południu w 
sali Rady powiatowej.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w Resur­
sie urzędniczej: „Państwo W ackowie".

P o g a d a n k a :  M. Woźniakowska: „Kilka uwag 
na tle książki Miss Mason „Wychowanie domowe" 
o godz. 4 po południu w Polskim Związku niewiast 
katolickich11.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu: 
„Panna mężatka" i „Pan Benet", wieczór: „Opo­
wieść ukraińska". '

Pomnik T. Kościuszki w Krakowie. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komitetu budowy pomnika 
Kościuszki w Krakowie. Przewodniczący p. W ło­
dzimierz Tetmajer przedstawił dotychczasowy stan 
sprawy pomnika i zawiadomił komitet o posłucha­
niu deputacyi u prezyden a miasta,dra Lea. Na te­
mat ewentualnego wyznaczenia przez Radę miasta 
miejsca pod pomnik na części Błoń, wywiązała się 
obszerna dyskusya. Ostatecznie stwierdzono, że na 
razie obowiązującą jest dla komitetu uchwała Ra­
dy m. Krakowa z r. 1893, wyznaczająca pod pom­
nik miejsce, ściśle określone na Rynku krakowskim. 
Uchwalono też wnieść na ręce prezydenta miasta 
podanie do Rady miasta, w którem, z powołaniem 
się na powyższą nch-wałę, komitet prosi o ostatecz­
ne 1 nieodwołalne wyznaczenie miejsca pod pomnik. 
Do podania załączone będą 3 szkice postumentu 
pod pomnik.

Po zdecydowaniu tej sprawy przez Radę miej­
ską, zwołany będzie pełny komitet, celem powzię­
cia dalszych uchwal.

Na pogrzeb Luegera do Wiednia wyjeżdża 
z Krakowa, jak nam konjuniknją, deputacya Rady 
miejskiej, złożona z prezydenta dra Lea i radców 
miejskich, pp,: Beringera, Epsteina, Kosobnckiego 
i Klemensiewicza.

Z okazyi zgonu Luegera, gremiom urzędników 
pocztowych przy głównej poczcie w Krakowie, 
z radcą rządu Bilińskim na czele, wysłało do pre- 
zydyum Rady m. Wiednia telegram kondolencyjny 
z wyrażeniem żalu po stracie tego, który zawsze 
stawał w obronie interesów stowarzyszenia urzę­
dników pocztowych.

Z Instytutu muzycznego. Zapowiedziany na 
dzień 9 b. m. uroczysty wieczór Szopenowski od­
będzie się nieodwołaluie d, 17 b. m. w sali Tow. 
lekarskiego (Radziwiłłowska 4). Instytut muzyczny 
chcąc nadać wieczorowi jak najpoważniejszy cha­
rakter, uprosił do współudziału wybitnych artystów' 
w osobach pp. Wawnikiewicz-Tatarezuchowej, kap 
J. N. Hocka i prof. konserwatoryum K. Skarżyń­
skiego. Bilety na ten wieczór uabywać można w 
księgarni p. Krzyżanowskiego, w kancelaryi Insty­
tutu muz. (Gołębia 14) a członkowie Tow. lekar­
skiego u kursora Towarzystwa. Za względów na 
rozmiar sali, ograniczono ilość biletów. Na wieczór 
ten zaproszeń się nie rozsyła.

Odczyt o Gsuguinha. Ńa rzecz Tow. Br. pomo­
cy uczniów Akademii sztuk pięknych wygłosił 
10 b. m. w sali Muzeum techniczno-przemysłowego 
w Krakowie p. A. Cybulski odczyt.p. t. „Paul Gau- 
guin i współczesna tęsknota dekoracyjna". Tęsknotą 
tą jest ogólne dążenie do jakiegoś jednolitego i uni­
wersalnego stylu, dające się —  zdaniem prelegen­
ta —  stwierdzić w twórczości wszystkich wybit­
niejszych artystów współczesnych. <

Dzieje Gaugnin’a i jako człowieka i jako arty­
sty, opowiedziane właśnie przez prelegenta, są wy­
mownym tego dowodem. Urodzony w Paryżu w r. 
1848 z o j ’ a Francuza i matki Kreolki peruwiań­
skiej, dzieciństwo pierwsze spędził wraz matką 
w Peru; zarówno więc we krwi jak i we wspo- 
mieniach dzieciństwa, najsilniejszych zwykle, miał 
jnż ten egzotyzm nieco barbarzyński, który tak 
silnie potem w jego twórczości wystąpił. A  ro- 
mantyczność natury pierwotnej, wyżywającej się 
ws wrażeniach silnych —  pędziła go od twardej, 
pełnej niewygód ale i przygód nadzwyczajnych 
służby w marynarce kupieckiej, do której wstąpił 
w 17 roku życia, a w której przebiegł prawie ca­
ły świat, od słonecznej zatoki R u  de Janeiro aż
do lodowatego Tromsoe na najbardziej północnym
krańcu Europy, później zaś 30-letniego już, spo­
kojnego, żonatego i dzietnego, urzędnika bankowe­
go, rzuciła w wir bezdomnego cygańskiego życia 
ówczesnej „malaryi" paryskiej, aby wreszcie w po­
goni za nieuchwytną słoneczną wizyą-syntezą, za­
prowadzić go na wyspy gdzieś wśród Oceanu Spo­
kojnego. Tam, wśród wspaniałej natury i pierwo­
tnych, prostych a pięknych ludzi, przyżył on tę 
je lyną w swoim rodzaju, wzniosłą i śmieszną za­
razem robinsonadę, pełną genialnych przebłysków 
w twórczości malarskiej i szlachetnych porywów.
Dążenie jego do dekoracyjnej syntezy znalazło tam 
swój wyraz w jego chacie, w której architektura, 
rzeźba i malarstwo, wszystko przedstawione jego 
własnymi dziełami, zlewały się w jedną harmonij­
ną całość, jakby w jakiejś katedrze średniowiecza, 
a nienawiść do cywilizacyi —  w walce toczonej 
przezeń ustawicznie z kolonistami i władzami fran- 
cuskiemi. w obronie eksterna ino wanych tuziemców. 
Tam umarł —  w Atuana na węspach Marq.;ezas 
w r. 1894.

Piękną swą opowieść o tych dziejach niezwy­
kłego bądź co bądź geniusza malarskiego, któremu 
i cała sztuka franenska, a i sztuka polska w oso­
bie Wyspiańskiego, niezmiernie wiele zawdzięczają, 
uzupełnił prelegent wielo zajmującymi uogólnienia­
mi i oryginalnemi spostrzeżeniami z dziedziny 
ogólnej teoryi estetyki i malarstwa w szczególno­

ści, jak również wyjątkami z dzieł i listów Gam 
gnin’a.

Licznie zgromadzeni słuchacze podziękowali go 
rącemi oklaskami prelegentowi za interesujący od­
czyt, którego dydaktyczną wartość podnosiły oka­
zane słuchaezom wspaniałe reprodukeye z dzieł 
Gaugnin’a.

Z uniwersytetu. P. Władysław Burek, rodem 
z Haczowa w G.dicyi, otrzymał wczoraj na tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora praw.

W Czytelni dla kobiet (Rynek Gł. 1. 32) od­
będzie się w poniedziałek, 14 b. m., odczyt prof. 
Józefa Wiśniowskiego p. t. Pan Balcer w Brazy­
lii M. Konopnickiej. Początek odczytu o godz. 6 
wiecz.

Pobór rekrutów. Magistrat m. Krakowa ogłosił 
wczoraj plakatami termin tegorocznego poboru re­
kruta w Krakowie; pobór popisowych urodzonych 
w latach 1889, 88 i 87 odbywać się będzie w 
dniach 39, 30 i 31 b. m., tudzież 1, 2, 5, 6 i 7 
kwietnia, w domu przy ul. Podzamcze 1. 30. Pobór 
rozpoczynać się będzie każdego dnia o godz. 9 
rano.

Z SSli Sądowej. W  toczącej się przed tutejszym 
trybunałem przysięgłych rozprawie karnej przeciw 
Modzelewskiemu, Adamskiemu i Dudasowi o zbro­
dnię zgwałcenia, dokonanego na 13-letniej Katarzy­
nie Kwietniównie z Brzozowej w Królestwie, zapadł 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych wy­
rok, skazujący Modzelewskiego na l 1/, roku, Adam­
skiego na 3 miesiące, Dudasa na 1 rok ciężkiego 
więzienia.

Ciężkie pobicie. Zamieszkały na Półwsin Zwie- 
rzynie-kiem robotnik Józef Gębala uderzył wczoraj 
wieczorem w czusie Bprzeczki żonę swoją Zofię tak 
silnie trzonkiem noża w głowę, iż spowodował pę­
knięcie 1 załamanie się czaszki. Gębaiową w stanie 
niebezpiecznym, po prowizorycznym opatrnnkn, prze­
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łaza­
rza. -i

Podejrzani znalazcy. Do jedn6g0 z zegarmi­
strzów przy ulicy Siennej przybył jakiś wyrobnik 
i ofiarował na sprzedaż za jaką bądź cenę broszę 
wysadzaną brylantami, wartości kilkaset koron. —  
Ponieważ zegarmistrzowi wydało się to podejrzane, 
oddał sprzedającego w ręce policyi. Aresztowany 
53-ietni wyrobnik z Prądnika Białego, Jędrzej Mo­
ra, podał, że broszkę znalazł syn jego Józef, roz­
wożący węgle. Aresztowano tedy i syna, a ten tło- 
maczył się, że klejnot znalazł na podwórzu domu 
przy ulicy Długiej. Jak polieya stwierdziła, brosz­
ka jest własnością żony inżyniera B. Obu areszto­
wanych zatrzymano pod telegrafem.

Wypuszczenie na wolność Aleksandrowicza.
Aresztowany przed kilkn dniami w Podgórza pod 
zarzutem zbrodni oszustwa kupiec tamtejszy Izaak 
Aleksandrowicz został wczoraj wypuszczony za 
kaucyą na wolną stopę. Równocześnie uwięzionego 
zięcia jego Szapirę zatrzymano nadal w aresztach 
sądu krajowego.

Z teatrów warszawskich. Z chwilą objęcia 
kierunku repertoarowego w dramacie przez p. Jó­
zefa Kotarbińskiego zapanowała w repertoarze 
przewaga utworów oryginalnych, co prasa war­
szawska za prawdziwą poezytuje p. Kotarbińskie­
mu zasługę. Na wielkiej scenie wznowiono świożo 
z dużem powodzeniem „Zaczarowane koło" Rydla, 
a zapowiedziano „W ielkiego Fryderyka" Adolfa 
Nowaczyńskiego; jednocześnie w Rozmaitościach 
wystawiane są komedye oryginalne: Krzywoszew-
skiego „Aktorki", Ronczyńskiego „Srebrne szczy­
ty", Jaroszyńskiego „Sąsiadka" i Perzyuskiego 
„Szczęście Frania" i „Sezon". Wszystkie te utwo­
ry doznają wielkiego powodzenia. Powszechne roz­
gorączkowanie w sferach teatralnych budzi zapo­
wiedziany plon konkursu dramatycznego „Kuryera 
Warszawskiego", z którego 4  sztuki wystawione 
będą na scenie waiszawskiej.

Reprosye na Litwie. „Minskoje słowo" donosi, 
że gubernator miński skazał na karę pieniężną 
redaktora mińskiego polsko-katolickiogo miesięczni­
ka „Straż imienia Maryi", p. Słowińskiego na 500

rubli kary za wydanie kalendarza na rok 1910, 
dozwolonego przez wileńską cenzurę okręgową,’ 
oraz właściciela polskiej księgarni W. Makowskie­
go na 300 rubli za przechowywanie i sprzedawania 
wymienionego polskiego kalendarza i innych ksią- 
żek wzbronionych.

Proces Tarnowskiej. Z W enecji telegrafują: 
Wczorajsza rozprawa w procesie Tarnowskiej trwała 
bardzo krótko. Przewodniczący chciał przystąp'ć do 
dalszego przesłuchiwania Priłukowa. Lekarze jednak 
oświadczyli, że Priłukow z powodu zajść w ostat­
nich dniach jest tak wyczerpany i zdeprymowany, 
iż nie może przyjść na salę rozpraw. Wobec tego 
rozprawę odroczono do dzisiaj.

Trzęsienie ziemi, z San Francisco telegrafują: 
Wczoraj o godz. 10 wieczór odczuto tu silne trzę­
sienie ziemi.

Mianowania. „W iener Ztg" ogłasza: Minister 
robót pnbticznych zamianował między innemi na 5- 
letniego członka komisyi egzaminacyjnej do drugie­
go państwowego egzaminu w akademii górniczej 
w Leoben dra Edmunda Riela, radcę dworu i sta­
rostę górniczego w Krakowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Bcch przejezlayciL
Kraków, 11 marca.

HOTEL KRAKOWSKI: Aleksandra Baranowska z synem, 
Jadwiga Gródecka z H  rynowa (Król. Pol.), Mieczysław 
Longchamps z Borysławia, Zygmunt M adejski z Krako­
wa, Ilecryk  flenoz, Wiktorya R ogatk a  z 2'onspowa 
(Król. Pol.), Franciszek Peczenka ze Lwowa, Jau CDtrow- 
Shi z Mogilan, inż. Doliński z Warszawy. Ignacy Basler 
z Tarnowa, Stanhław Bzows; i  z Bykowca, radca sąd, 
Lnrtwik Klemensiewicz z żoną z Biecza.

GRAND HOTEL: ks. Franciszek Radziwiłł z Spas, hr. 
vYanda Krasińska, hr. Zygm unt Broel-Plater z warsza­
wy, Stefan Dziewulski z Warszawy, Maryan Grodzicki 
z Polny, Tadeusz Chłapowski z B orysław ia, Julianna 
Morawska z Oporowa (W . Ks. Pozn.), Maryan Kiniorski 
z Warszawy, Zofia Garbińska, Jan Ciechanowski z Czę­
stochowy, W ładysław H crget z Bordeanz, Artur Mauder, 
Franciszek Modrow z Szczecina, Mazcin Baro z Paryża

HuFsa telegrafigzne.
Wiedeń, 11 marca. L o iy : a) procentowe: Anstryaokio 

zakładu kred. z obL pro. s roka 1880 3-pro. 293* - .  Austr. 
zakl. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 28o*—. Uregul. D a-" 
naju z 1870 r. 100 i i i .  6-pro. 281*—. W ęg. Banka hip, 
po 100 złr. 4-pro. 247*75. Pożyczka aerb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 106*75. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 złz. 29*50. Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 540*— , 
Clary 40 złr. m. k. 2bH-—. Pożyczka m. Insbrnka 20 
złr, 120*— . Losy m. Krakowa 20 zł. 113*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78 50. Palffy 40 złr. 247. — . Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. tiroO. Czerw, krzyża węg 
Tow. 6 złr. 42*25. Losy fund. arcyk*. Rudolfa 10 złr, 
70*50. Salma 40 złr. m. 288*— . Pożyczka Saloborga 
20 złr. 115*— .‘ Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
240*35. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 241*25. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 540*— .

Zamknięci© gieMy.
Wiedeń, 11 marca. Zamknięcie giełdy o g . 3 m. 10.

(W ainta koronowa.)
Akcye: Anstr. Zakł. kred. 881 50, węg. Zakł. kr9d. 

830 25, Anglobankn 319 46, Unionbanku 6o., no. L'an- 
derbanku 503 60, Bankverein 563 — , Bodencredit 11 92 
Galie. Banku hipotecz. ti85 — , Kolei państwow. 753 — , 
kolei połudn. 125 — , 4°/0 poż. m. Krakowa 93 —, kole 
północnej 54 70, kolei Czerniow. *.67 — , Alpiny 736 75, 
Rima Muranyi 666 25, Prag. Tow. Żelazn. 26 04, Fabryki 
broni 708 50, Akcye turecKie ty t  3b7 — . Gal. akc. Tow. 
kop. n. 875 — . Obi. węg. in d em n iz . . Renta ma­
jowa 94 95. Austr. renta koron. — — . W ęgier, renta 
koron. 92 85. 56 letnie Listy Tow. kred. ziems* 93 55. 
4 %  Listy Banku hip. 93 75. 4 ’ /«*/• Listy Banku bip. 
99 50. 6°/o Listy Banku hip. 100 10. 4"/0 Listy Banku 
kraj. 94 50. 4‘ /»%  Listy Banku kraj. 100 23. 4 °/0 Gal 
Obi. propin. 97 »6. 4 %  Gal. pożyczki kraj. 1893 93 75, 
4°/0 Pożyczki ni. Lwowa 93 — . Losy tureckie 241 75, 
Marki 117 67. Rublę 254 76. Rosyj. pożyczka 102 95.

Usposobienie*, silne.

fiUno lokalu! Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić, 
iż znajdujący się dotychczas nasz

SKtaH n a w o m  M yro irta  oełn lunytb

165 2 O pod firmą:

w Bynku gł., Linia A-B, 1. 44, przeniesiony został

do nowego łokciu, Rynek gł. Linia A-B , L. 4 7  Hotel Drezdeński.
Dziękując za dotychczasowe względy i poparcie Szan. P. T. Publiczności1 

polecamy się nadal i kreślimy z wysokim szacunkiem

£• &  F . P a ją cz e k  I Lan ko sz .

Bluzy, Halki, Czapki sportowe, Woale gazowe, Weionki, Szale jedwabne i koronkowe, Rękawiczki, Pióra 
strusie, Żaboty, Krawaty, Kołnierze, Hafty szwajcarskie, KoronKi, Wstążki, Paski, Pończochy, Materye

jedwabne, Krepiny, Aplikacye, Tiule na bluzy.
Taśmy, guziki oraz przybory do szycia domowego. Perfumy i Mydła.

poleca

162 3 O

Ceny niskie bez konkurcncyi. 
Uwaga. W  niedziele i

g ł

—  Zamówienia listowne odwrotnie, 
święta magazyn zamknięty.

Zakład artystyczno-kamieniaraki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto* 
w jen  pomników zpiaskowcB,gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na p"*owincyi. Telefon 759.

I Z Y  POLSKICH
Kraków. Fioryńska 37.

poleca oryginalne obrazy olejne, akwarele, pa­
stele pierwszorzędnych artystów. Salon otwarty 
od 9 do 12 i od 3 5. 161 3 12

Utiip iratiów toto®!!
ilOmsortf w Slup itatn

We wtorek dnia 15 marca 1910 r.
M e t  H sriesu  i Beckera
Program: Kwartety Schumanna Op. 41 

Nr 3, Beethovena (Arfowy) i Haydna 
C-d nr.

O® . 35 57 O

W  ulq?eK dnia 18 marca 1910 r.
recital fortepianowy

Haliny t e i r a y ń s K ie ]
(Beethoren, Mazart, Schumann, Chopin, 

Paderewski, Różycki, Liszt).

„Przyroda1*
R i T i g k  g ł .  3* 4 4 ,  L i n i a  & -S 3 .

Dziś: O b ia d  (od godz, 12).
Zupa cytrynowa 20 li. Zupa kalafiorowa 30 h. 
Soczewica 20 h. Kapusta włoska 20 li. Bulwy 
w potrawie 40 h. Sałata zielona 40 h. Makaron 
z parmezanem 30 h. Knedle z kartofli 30 h. 
Kasza perłowa z grzybowym sosem 30 h. Ryż 
z jabłkam i 30 h. Racuszki ze śmietaną 45 h.

Kompot 40 k. 170 2 O
Kolscya (od godz. 6).

Gołąbki z kapustą 30 h. Buraczki 20 h. Kar­
tofle z jajam i twardemi CO h. Omlet słodki 
z marmoladą 50 h. Omlet z kalafiorem 40 h. 
Befsztyk jarski 40 h. Sznyccl po wiedeńsku 10 h. 

Lokal otwarty od 8 rano do 10 wieczór.

: :  S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W  : :

E. S A P S Y lL S K fl
K R A K Ó W ',R Y N E K  G Ł Ó W N Y  3 5

otrzymał na skład

F s r f s i s l a i i  2tukema ciŁifsama ©raz 
pianin© z klawfs fur© 

proraift&lst©
i zaprasza wszystkich interesu­
jących się tymi wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania.

128 27 30

PoSsof© umeblowane
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. 96 l l  o

!SH  W ażn e  d la  Pasa H I! |

s u k ie n
k o B f e k c y l  f t i u n s M e ^  :s

Anatolii ©Fze§sii»fti _ 1
długoletniej zarządczym w pracowni firmy Wgo H. Schwarza w Krakowie §  
w Zakopanem, ulica Marszałkowska, w kamienicy I

p. Ochotnickiego. 1688 8 18 I

Od K 3 20 do 5*20 za funt, z rabatem.

J . 63 10 10

aa khtaj,

m.

sTtX
tić , DHflAAh HAEBb /
n-  umhłwmi EAPumł unia i

w oryg. opakow. l jl  i/8 ‘ / ,6 ‘ /aa funta.

Pierwsza w Austryi 
filia Towarzystwa Herbat rosyjskich  
Popowa, oraz W ysockiego z Moskwy

wr Krakow ie, Miodowa 3 .  — Telefon 8 3 .
poleca oprócz oryp*. ros. opak. n a  w a g ą  lierb. ros. 
nieporównanej dobroci, najświeższego zbioru, za kilo
Moning*Congo arom.......................................................K  4*50
Ninghow, ros. m ie sz a n k a ............................................ 5 —
Ceylon, (Assam) n a jw y d a tn ie js z a ........................   5*60
Mandnrin, prima .......................................................   7’—
Ces. Melange, z kwiatom herb.....................„ 7 50
Kawa Ceylońska, najlepsza surowa . . . .  „ 3 —

świeżo palona . . . K 3*10 i 3 80 
Sok prawdziwy malinowy, najlepszy, za litr K 2*—

otaaaoiij 
mjwyisiemi nagfRbmiZakład pogrzebowy

• F a n a  1
przy uL Tomasza L i  tuż przy plan Szczepańskim. — Telafon Ht 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kiajów europejskich. 21 52 0

Na śluby
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy. P i o t r  G u z i k o w s k f ,  u l .  P e ,-  
ł t z i c h t f w  I. 1 8 .  Telefon 336. 31 29 O

Szofer ©gfzamSaowany
poszukuje zaraz posady. „Szo fsr81 po­
ste restante K rak ów , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1916 3 3

Kilkadziesiąt yąsicrów
2 i 4-litrowych, oraz inne wyroby ze 
szkła, tanio do sprzedania. Wolska 1. 5, 
parter, Il-gie drzwi na prawo od 10— 12 
i od 4— 6. 166 5 o

Najwyższe k re ifty
budowlane i kaucyjne przeprowadza 
szybko i tanio biuro „Słowo", Kraków, 
Wrzesińska 1. ls n  8 10

Z&Ktad goyrse&swy 
72 A. Szafrański 28 30
Erabów, nlisa MiltoJalsba 1. 18,

Założony w r. 1872

Zakleił a r liis lp A iń lii

((raków, ul. Rakowicka 7, tel, 482.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 111 37 300

M T Y S T Y S 2 S1Sł
s k r o m n e  i w y t w o r n e

M ó %  G M jW K Ie ia
151 14 O 

h Miiil rft Aihflrfifnftit.il> fu

najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JÓ4ŁFA kAAAA!ś»it«At
K R A K Ó W , U L . Ś W . K R Z Y Ż A  7 ,  I p .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. - ’  41 13 o

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiełleńska 10. Rzadca drukarni L. K. Górski.


